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T o w a r z y s t w o  P o l a k a  P a .t r  y o t y  

DO P O W SZ E C H N O ŚC I.

W r i -e osc przedmiotów Ekonomii politycz- 
łiey wyrażonych na ftronie i i  i iaY tiw a^i 
moralne nad ftanowieniem praw we wfzyft- 
J r  '^S^dach fpołęczeńftwa ; obfzerne pole
p lp od arftw a domowego, w fzczególHości zaś
^olmftwa ; na kopiec wfzyftko co fię ściąga do 
zachowania zdrowia i zapobiegania choro­
bom , podaie nam miarę do wnioilui, iż Dzie­
li mnie* (ze czteroletuey ciagłeypracy riaizey 

być może pfodęm. '
Poftanowiliśmy każdy przedmiot traktować 

ftopmamt od famego począwizy zawziątku ie- 
»o, przepifalismy fobie prawo, aby potrze- 

ne wiadomości z obfitego czerpaiac zrzódla * 
nie pifać fiow, ale udzielać rzeczy.“ Te uwa­
gi fą zafadą nadziei nafzey, że przedfięwzię- 
cie nafze ftanię jję użyteczno N arodowi, \  
Upodobane od powlżechności , iż ‘zjedna nam 
UJprawiednwreme użycia wielkiego , które­
śmy mu dali imienia.

Byłoby dziwaćtwem podchlebiać fobie, że 
praca nalża upodoba fig każdemu i w każ- 
Ą m szafie ; iefzcze bowiem nie widziano iey. 

g y  Gazetarz \\ arfzawlki kilkafet w-niey u- 
Patrzyć zdawał fię wad. Nie zapominamy, iż 
T1 21111 b?ditc żyiemy między Iudźmii w fzyfcy  
poc egamy namiętnościom i flabościom mniey
z f  W1 Cey> MoS i  pozbyć fię ludzie wielu 
2 iw ych przywar, mogaTig polepfcyć y na-



fcye włafności , które ich czynią dobremi-

y?  byioby i y czen,t;l'1> a- by Judzie byli aniołami; potrze ba znieść te
ftabosci, które fą podziałem przyrodzenia
ludzkiego, trzeba Wybaczyć przez wzgląd
c/ęito na ftan, a zawfze na wiek i w korze­
nione nałogi. .

Od powszechności fpodzlewać fie nam na­
leży wyroku pomyślnego, a tym zafzczyceni 
uczuiemy dosc nadgrody za miana prace do- 
fyć Zachętu do dalfzey i d o f y ć ^ S  
poglądama Z pogardą na wfzelkie krytyki 
tchn^će zazdrością lub duchem kłótliwości.



P O L A K  P A T R Y O T A .

W S T Ę P

do całego dzieła 7 fzczegołnie zaś do 
Rozdziału pierwfzego według po­
działu uczynionego w wydanym Fro- 
fpekcie.

MiIŁOSC fpołeczeńftwa, którą rodząc fię 
ludzie przynoizą na św iat, pomagania wza­
jemne , których nieprzeftannie potrzebuią , 
nakłoniły pierwiaftkowyeh miefzkańcow zie­
mi , do zbliżenia fię , do złączenia z fobą 
wiele Familii. Tym fpofobem ze fwoich  
chałup nayprzod założyli ofady i w io ik i, od  
Wzmagania fię tych iłabych zawziątkow, mia- 
fta fw oy napotym wzięły początek , nako- 
niec z złączenia wielu miaft, powftały Pań- 
llwa.

Wygoda życia ifpokoyność naypierwfzym 
były zamiarem tych fpołeczeńftw, lecz mi-
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łość w łafna, inne namiętności i błąd,wrzu-> iocj
city w nie w krotce zamiefzania i "rozdziel- n y .
ność. Zapobiegaiąc temu złemu , róftro- 
pnieyli z pomiędzy lu d zi, wzięli fię do ufta- ope
nowienia Praw. Te nazwiiko dali przepifom ^ a|
czerpanym bądź z proftego rozumu , bądź z i hje 
flufzności przyrodzonęy , które oświecała u- j ) jE
m yft, proftuią w olą , i ftawią każdą rzecz ¿cj,
w  fwoim porządku. j l|(j
" Żadne fpołeczeńftwo trwać bez iakiegoś y ,

pewnego nie może porządku. Gdyby go a
wcale niebyło w fpołeczeńftwach cywilnych, ¿ja^
prawa niemiałyby fwoiey różnicy, preteri- Co
fye  zoftałyby nieułatwione * właściciele' o- nj
nych , czyli pofiadaiący ie , byliby wyftawie- Coj,
ni na bezkarne mocnieyfzego napaści, wfzy- 
łtko byłoby w zamiefźaniu. Rząd ftanowi 
porządek, iutrzym uie go w  fpołeczeńftwach 
cywilnych. p ̂

Każdy rząd ma za cel wtożyć ty c h , kto- ¿j
rzy mu Tą podlegli w  konieczność dopełnie- i 
n ia , iedni względem drugich przyiętych na ^  ■
fię lub przyrodzonych obowiązkow fwoich , pjej
korzyść i pożytek rządzonych, oraz ufzczę- Cjaj
śliwienie poddanych ieft końcem rządu, ca- j.
łość i zbawienie ludu , ieft naywyżfzym hv
prawem każdego kraiu. -y

Jefteśmy zrodzeni , abyśmy żyli w fpołe- to{c
czeńftwie, i nachylamy iię ku niemu przez ft-pj
lkłonność wiążącą płeć do płci, tudzież przez te
wiżyitkie nalże potrzeby, Inne zwierzęta n,tr
przeznaczone na życie błąkaiące i fam otne, taki
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todzą fię ż bronią przyzwoitą do ich obro* 
ny; ale człowiek ogołocony ze wfzyftkie* 
go , gdy przychodzi na świat > nie może fię 
obeyść bez ctldZey pomocy; Przymiot to* 
■Warzyfzenia albo obcowania, niemniey dla 
niego ieft iftothy, iako i przymiot rozumu* 
Ula dopełnienia Avięc tey  powinności wła­
ściwie i fzczególnie przyżWóitey rodzaiowi 
ludzkiemu t ftało fię , że człowiek odebi'ał 
Używanie mowy. Niebyłoby żadnego obco» 
^ania między ludźm i, gdyby fobie nie mogli 
dawać iedni drugim , znaków tkliwych tegó  
Co m yślą, oraz tego co chcą, iakoż niemafz 
nic ani w Człowieku, ani oprocz człowieka, 
Coby nieoznaczało iego przeznaczenia do to* 
warzyiirwa.

W  człowieku Stworzybiei * prżeZ pdłącze* 
nie niewytłumaczone ducha z m ateryą, u- 
kfztałcił nas dla Uczynienia z nafzego ciała 
złączonego z dufzą, narzędzia dwóch użyt- 
kow iftotnych fpołeczeńftwit ludzkiemu; 
pierwfze łączenia fię um yfiow, i ferć ludz­
kich między fobą drugie przykładania ich 
ciał do rozmaitych prac, które Bóg uczy­
nił koniecżnemi dla ich potrzeb przyrodzo­
nych;

W yiąw lzy człowieka , tyfiąć i tyfiąC przed­
miotów pożytecznych i przyiem nych, w fzy­
ftkie rzeczy , które płodzi ziemia , wfzyftkie 
te  , co ie morze zamyka w  fwym łonie fą dla 
ha:zego powfzechnego używ ania, lecz na 
taki fpofob, źe właśnie nic iiiemoźe lłużyć

A i j



iednemu , chyba przez prace złączone wie- 
lu.

Żaden człow iek, niemoze bydź fzczęśli- 
wym oddzielnie od innych ludzi, nie może 
fprawić fam dla fiebie ufzczęśliwienia, chy­
ba przykładaiąc fif do ich wfpolnie. Pra­
ca iednego pożyteczną ieft dla w ie lu , i nie- 
mafz nikogo, któryby niepotrzebował wfzy- 
ftkich. Niemożność, w których ieft każdy 
człowiek wyflarczenia famemu fob ie , czyni 
fpołeczność koniecznie potrzebną, duch zaś 
fpołeczeńftwa zrządza dla rolni&wa , handlu , 
umiejętności i kunfztójp , wfzyftkie związki, 
których wymagaią rozmaite nafze potrzeby. 
Nie dla kilku tylko partykularnych o fob , o- 
patrzność założyła fobie uszczęśliwienie , lecz 
dla wfzyftkich ludzi; wfzyftko cokolwiek ieft 
potrzebnego do utrzymania fpołeczeńftwa , 
ieft w  rozkazie Bolkim , Bog daie nam to po­
znać nieiakim fpofobem , przez ową Ikłon- 
ność wrodzoną, gdzie bynaymniey uwaga fię 
nie m iefza, i która nachyla każdą część na- 
fzego ciała, do zachowania iego całości.
. Od tego przeznaczenia ludzi, iżby żyli 
razem , pofzly pierwiaftkowe fpołeczeńftwa 
ludzkie. W fzyfcy fię rodziemy fpoieni ie- 
dni z drugiem i, tak dalece , iż te fpołeczno- 
ści pierwiaftkowe, które były na ziemi, mię­
dzy mężami i niewiallam i, oycami i dzie­
ćmi , zawzięły hę naturalnie. Byli z fobą ra­
zem , zoftawali w  gromadzie , i miefzkąli 
ipołecznie , puścili fię za Ikłonnością nieprze-
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wie- Swyoiężoną iedney płci do drngiey, fpołe-
czeńftwa , które nazywamy cywiinemi, na- 

zęśli- wnet po fpołeczeńftwach ludzkich,
może *ecz tamte były dziełem czafu, okoliczno-
chy- ®ci i uwagi
Piw- Przyrodzenie , które obeymuie wfzyftkicb '
nje.  ludzi pod iednymże rodzaiem , niekładzie

yfzy- bynaymniey różnicy między niem i, daiąc im
wżdy iefteftw o; opatrzność, która nim powoduie
czyni w  porządku iego płodow, nieniewoli wcale
h zaś ’eg° porufzeń ; od początku albowiem świa-
id lu , ta > poftępowało one zawfze iedną drogą,
azki, Rodziemy iif wolnemi i row nem i; lecz od
zięby. rozmnożenia" rodzaiu ludzkiego, przewaga
b , o- * boiażń nadały Panów ludziom. Potrzeby
, lecz wzaiemne , namiętności, i ułomność nalzych
k ieft zmyflow utworzyły na ziemi fpołeczeńftwa
tw a , cyw ilne/tudzież niezmierną rozmaitość fta-
i po- n o w , zgromadzeń , poddanych tym ciałom
kłoń- politycznym , wpływanie nawet tych fpołe-
va fie czeńftw cywilnych pomiędzy fobą.
I na- Ula rozfzerzenia wolności pow fzechney,
i. ścieśniliśmy ofobiftą, i aby niebydź niewól-
żyli nikami nafzych nieprzyiacioł, mufieliśmy

lftwa przyiąć Panów. Królowie z fwoiego ufta-
i ie- nowienia fą fędziami, oraz obrońcami ludu.
:zno- Sądzić poddanych między niem i, oraz bronić
mię- ich od gwałtów zagranicznych , fą między
łzie- innemi włafności głownieyfze Monarchy,
a ra - ®*a ułożenia tych ciał politycznych, które
¿kpii m y zowiemy Pańftwami, trzeba było ażeby
irze- lcażdy członek zoftał podległy panowaniu
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ciała , i aby wola iednych ftanowiła regułę ’
dla wfzyftkich obywatelow. Powierzono dobri
Xiażętom, Monarchom', albo zwierzchno- 
ściom pierwfzyni naywyźfzą m oc, czyli fpra- 
wowanie naywyżfzey władzy , podług t°~ ne nkohczności, czafu, albo umowy między lu- ^  ł
dem i rządcą, aby mógł iey czynię zażycie 
pożyteczne ludziom, którzy dla pożytku po- rzad'
w izeclm ego, wyrzekli fię poniekąd nieiakiey- ły  *
fiś cąąftki ich wolności i rownośęi, w ktor koli*pi
re y  natura urodzić im fię dąła, W

W  tych to ipołeczeńftwach cyw ilnych , on
każdy chwyta fię iakiegoś ftanu, podług -J/1
ikłonności, która go do niego nachyla, tra- c
funku który go kuniemu prow adzi, lub »po-  ̂ ‘  ̂
trzeb y, którą go do tego przymuiźa. Jeden  
ieft duchownym , drugi świeckim , inny hic* 
rze fię do oręża , tamten do prawa , inni
poświęcają fię naukom, inni zaś kunfztom , ^

b
d leg li, ten ieft Panem, ów zaś flugą; ten ieft
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ten (taie iię kupcem, drugi rzemieślnikiem ; ^
iedni waia zwierzchność, drudzy im fą po- rZ€
. i i  i: i._.v z. n.  n ____  x „ .  „ „ i  a , , — ,, +<»„ l e *t

takowey religii, ą tamten wcale inney, niech P°"
iednąkkto będzie iakiey i kim bądź, fą w izy- Prz<
fcy  razem członkami fpółeczeńftwa, fą o- R
bywatelami cierpianemi wtymże famym ^ 1
kraiu,

Na łonie nawet tych fpołęczeńftw, nie- _ 
które ofoby ikładaią ciała fzczegółne , w p o - i
środku ciała ogólnego fpołeczności powfze- 
chney. Są zgromadzenia Duchownych, fą 
też  zakonnic , fą ludzi fądow ych , fą ofob

ce.
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d n y; ofob a urzędowa uczona i fprawie- 
dliwa, Minifter biegły i zagrzany miłością 
dobra publicznego ; ieft to Monarcha pra 
wiedliwy, łaikawy i dobrze rządzący łudein.

Nafze powinności powinny bydż poznana 
ne p0 pewnych znakach; zaś wizyitkie pra­
wa maia za cel zachować albo uftanowic 
porządek" między ludźmi, fą poczynione dla 
rządzenia niem i, i znayduiemy W nich regu­
ły  pewne naiźego poftęppwama; W 1 J

ntore nam ikaziuą lasm e, cośmy powm 
czynić , a czego iię mamy wyftrzegac-

Po wyobrażeniu powfzechnym zamiaru 
praw i ' powinności wzmemnych w  *POIe' 
czeńftwie, poydźmy do tego ęo hę tycze 
W fzczególności golpodarftwa politycznego 
oraz p o licy i, czyli zwierzchności po rządko­
we y , dwóch przedmiotów tego rozdziału- 

Idąc zaprzykładem wfzyftkich Narodow do­
brze "rządzonych, rozdzielamy wlzyftko co 
ieft prawem , -na prawa maiące za ęe ,° 
powfzechne i pofpolite, gdy ie wyiaza y  
przez g o f p o d a r f t w o  polityczne , oraz na pra- 
Wa tyczące fię dobra ofob partykularnych 
co rozumiemy przez zwierzchność porządko-

Dobro powfzechne, i dobro partykularne, 
fą przedmioty nieoddzielne , więc ie znowu 
tu łączem y, czyniąc z nich części naftepuią- 
ce. R eligia, rolnićfcwo, karność obyczaiow >
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zdrowie , żyw ność, bęspieczeńftwo i -.po- 
Jcoii! publicznego: budownićtwa, to ieft fta- 
runelc porządnego budowania, nauki, umie­
jętności , i wyzwolonych kunfztow ; handlu, 
rękodzieł i kunfztow mechanicznych, flu<* 
domowych, wyrobników i ubogich °

Każda z tych materyi będąc napotym po­
dzielona na rozmaite fwoie rodzaie, Mada 
ogółem przedmiot pierwfzego rozdziału 

Będziemy mówili o k-Ądey z ofobna, bę- 
dziempracuiąc ufiłowali, abyśmy zadość czy­
nili wyglądaniu łaftawych czytelników na-
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R O Z D Z I A Ł  II.

Wstęp do Rozdziału drugiego.

P  Omnożenie rodzaiu fpołeczeńftwa, 
naypierw fzym  Ictalu iefly dobrem , 
le c z  rolniftwo będąc żyw ien ia  fpo- 
lecżeńftw a fpofobem ^ t a ie f t  fztuką, 
która powinna bydz położona na cze­
le  w fzy ftk ich  in n ych , ty m  ie ftp rzed ­
m iotem  , który  naybardziey k ażd e­
go obywatela 1 kraiow ą zatrudnić 
powinien zwierzchność.

Rolnictwo ieft m a t k ą  rodzaiu lu d z­
k iego  , źrzodłem  dziw ów  iego  ro­
zu m u i  przemyflii > oraz kunfztow , 
które tenże płodzi rożum , w iado­
m ości, których  n a b y ł ,  k tote  obró­
c i ł  w  um ieiętnośc, i  k to te  podaieod 
pokolenia do pokolenia potomnością 
w inniśm y te y  matce rozmnożenie i  
utrzym yw an ie  fpołeczeńftw, bytność 
praw i  rozrządzeń , k tóre  ie y  u t r z y ­
m ują moc , która ie  z a  Gania, powa-
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gę zw ierzch n o ści, która tem i włada 
fpołeczeńltw y.

W  tych  względach , rolnłftwogo- 
dne ieft w ielbienia uafzego lako ma­
t k a ,  ktorey w fzyftko  winno ieft po­
czątek fw oy  w fpołeczeńftwach , la ­
ko nauczaiącey i oświecaiącdy c z ło ­
w ieka  pochodnią potrzeby" Po wpro­
wadzonym bowiem rolnićtwie , t r z e ­
ba było podzielić poid, zabeśpieczyć 
ich  poiiadanie i  włafność d obytkow , 
uftanowić wagi i  m iary  , naznaczyć 
b ieg  porom roku,^ przem yślić rożne 
narzędzia do obrabiania z ie m i i  p rze­
rabiania ie y  p io d o w , fpofoby prze­
prowadzenia zbiorow naturalnych i  
r ę k o d z ie ł , i  wynaleść p rzyzw oite  
śrzodki w ym iany Ich u narodow fą- 
fiedzkich  ; w fzyftk o  to zrodziło re- 
fz tę  robot i  zatrudnień każdego po­
działu ludzi w fpo łeczeń ftw ie , oraz 
w f z y f t k i e , które po nich roz,poftarte 
fą światła.

K a żd y  członek tow arzyftw a,,każ- 
d y  la k i  kol w ie k  kunfzt winien tedy 
hołd te y  matce karm iącey ; w fz y ­
ftkie kunfzta , powinny iść za natu-
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ralńym i e y  rozrządzeniem , a p rzez 
dążenie acz niedoyrzane zm ierzać do 
pożytków  uprawy roli.

Śpofob w  r z ą d z ie , rozm aitych ro­
bot cz łow ieczych  ocenienia fprawie- 
d l i w i e ,  powinien bydź zw ażanie 
każdego podziału ludzi ftofowme 
do za w if lo ś c i , w  ktorey w zględem  
innych zoftaią podziałów. W fz y i tk ie  
umieiętności, w fzy ftk ie  kunfzta po* 
chodzą z  rolniftwa, w ię c  w fzyftko  
co fię ściąga do nich lub od nich  
za w if lo , niema prawa do fzacunku 
w  fp o łe cż e ń łtw ie , chyba w  nad- 
grodę, że  fluży do obrony , zachęce­
nia lub polepfzenia ro ln iftw a, do 
olłodzenia rolników pracy, do uła­
tw ienia odbytu i przedaży , do prze- 
ftania i  rozchodu t y c h ,  które z  nie­
go odbieramy produktów. y

T e  rzucenie oka, da wnet poznać 
P raw o d a w cy ,P a try o c ie , O b yw a te lo ­
w i  rozfądneimt, że ta ęzęśc lu d z i ,  
którą p rzez z w y c z a y  arcynaganny 
m am y za  naypod leyiżą , łaikawe u 
nas m ieć powinnaby w z g l ę d y , i bydz 
fądzona godną w f z e lk ie y  dobroczyn-
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ności i  nadgrody; T a  część lu d zi 
zafiuguie fobie na pierwfżeńftwo u 
rządu i u każdego w fzczególno- 
ś c i ,  nad w fze lk ie m i rękodziełami, 
i  kunfztami, Poważać bow iem ' i  
zaflaniać kunfzta z b y tk u ,  niedbaiąc 
o rolnika i ro ln idw o, źrzodło dow­
cipu , który ie utw orzył i utrzym u­
je , ieft  to zapomnieć porządku z w ią ­
zków  p rzyrod zenia , tudzież fp o łe­
czeń ftw a’, fprzyiać kunfztom z  uy- 
mą rolnictw a, ieft to podcinać w fpie- 
raiące budynku filary.

Rolnictwo w  każdym  uwaźaiąo 
iyzg lęd zie ,  ieft iakoby zafadą budo­
w y  polityczney. K ra y  u m ie iący  
cenić rolnidw o; kray  dbaiący o le- 
pfzość w fze lk ich  ziemiańikiego go- 
fpodarftwa c z ę ś c i , tw orzy  fobie lu ­
dzi przez owoce z ie m i ,  a bogaćtwa 
nabywa przez l u d z i , rolnicy zatym  
tę  lkładałą obywatelftwa c z ę ś ć ,  k tó­
ra powinnaby bydź utrzymywana i  
powiękfzona przez fzczególne zaflo- 
ny i  zachęcenia fprężyny.

W  tym ltraiu zamiaru powinnego
dofzedł



dofzedł rolnik, gdzie z iedney ftrony 
brakuie iuź z ie m i ,  ktorąbyfię mogl 
zatrudnić , z d ru g ie j  zaś ftrony gdzie 
w fzy ftk ich  u ż y ł  fpofobow , aby pło- 
dnieyfzą Uczynił te z iem i częśc, k tó­
ra ftaranności iego gofpodarikiey ieft 
przedmiotem.

L e c z  p ytaym y ile w zględem  nas, 
c z y l i  połowa kraiu nafzegonie  le ż y  
ie fzcze  odłogiem, kładąc rolę obrą- 
biaiącą ile na iedney fza li  , na dru- 
g ie y  zaś obfzerne i względem  po­
łożenia fw ego, kraiow i zyiku nie- 
przynofzące p u fzcze ,  niezmierne 
b ło ta ,  bagna i ftepy? P y ta y m y  fię 
d a ley , le że li  u ż y liś m y  fpofobow 
w fz y f tk ic h ,  abyśmy z iem i nafzey 
zaletą część u c zy n il i  płodnieyfzą? 
P y ta y m y  fię nakoniec,czy zaftanawia- 
m y fię dość nad p ie r w fz y m , czy  naby­
liśm y umieiętności w zględem  dru- 
giego ?

T e  ogólne uw agi doftateczne i ą , 
abyśmy fie p rze św ia d cza li , że Polak 
dopiero połowę ty ch  pofiada bogaćłw 
i  m o cy , które w zględem  rolni&wa 
fizyczne pofiadać mu dozwala poło*
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zenie iego , że Polak tym  fpofobeny ,
niewfpominaiąe rzemiofł i  włafnych 
fabryk do przerabiania kraiowych: 
płodow , połowę tym  i e i t , c z y m b y  
bydź m ógł, że zatym każdego w 
fzczególności Polaka miłość ku fo­
bie fa m e m u , miłość ku dobru f w e y  
O y ę z y z n y ,  czułym  go czynić po- 
w in n a , Aby lep fzycb  gofpcdaritwa 
niezaniedbywał rozrządzeń, aby o- 
raz na użyte  fąiiadow gofpodarowa- 
nia fpofoby , i coraz nowe w ynala­
z k i  mniey oboietnym poglądał okiem 

Im  w ię ce y  do ziem i p rz y z w o ite y  
kto przykłada p ra c y , 'ty m -ią  bez wą­
tpienia  czynić  może płodnieyfzą.
Z ie m ia  nie ieft nigdzie macochą , 
t y m  m niey u nas; chce ona iednak 
aby była czczoną , i aby o niey m ia­
no ftaranie. W  iednym m ieyfcu  pia- 
iek  pokaźnie nam powierzchowność 
o fchłą , le cz  przenieiiony na grunta 
w i lg o tn e ,  zażyżnia  i e  ulkramiaiąc 
ich  oftrość. G d zie  indziey  ziemia. . fi-
okryć fig może drzewem zafianym , 
lako doświadczać zaczynała na U -  
krainie w  m ieyfcach  gdzie  te y  nie-



ma rośliny,zieloność zdatna dla bydlę­
cia Ura pokarm rośnie pod ty m d rz e i  
w ena, a morg tam ftaie fię użyte- 
czn ieyfzym  n iże li  był niegdyś. N a  
innych gruntach uprawienie dobre 
i gnoierue, w ie lk i  p rzynlefie  po­
żytek , W  niektórych m ie yfca ch  
ziem ia  pokazuie m ech , ale znay- 
dzie  fię w iey  łonie i ł ,  który  roz­
rzucony będąc po iiiey ikutkuie ż y ­
zność. D aiey  g łaz ', ktorego w ey- 
rżenie ielt znakiem niepłodnościy, 
rozbity, ftaie fię riaypożyteczmey- 
fz ym materyałem do użyźnienia  z ie ­
mi, O w e  bagna niepłodne, które 
zarażała p o w ie tr z e , i tar, fię mogą 
p o ż y te c z n e m id o d a w fz y  mułu, albo 
ofutzone przez bicie' rowow, pi‘ZeZ 
ciągnienie kanałów, przykładem  nie­
któ rych  Patryotow Powiatu P łn- 
fk ie g o , przemienić można w obfite 
dzierżaw y, zgoła , w fze lka  około z i e ­
m i ftaraimość lu d z k a , zm ierza do 
ie y  p o ż y t k u , każda może rodzić 
za dołożenierri pracy. Niepłodność 
pochodzi zatym  z błędów i  niefta- 
ranności cz ło w ie k a . ,

B i j
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P rze z  ziednoczenie tych. wnio-  ̂
fkow, mówić można, że im w ię ce y  
lu dzie  za ży ią  rąk fwoich do upra­
wiania gruntów, tym  w ię ce y  te przy- 
nofzą żyzności.

Przem yfl w ycifka z ikał fok oży- 
w ia ią cy  naylepfze zioła. B ierzm y 
naprzykład grunta Marfelikie. N ie  
daią fię tam w id zieć  iak famę gó­
ry  ikalifte na w eyrzenie  ftrafzne ; 
przypatruiący fię im iednak zbłilha, 
zobaczy w ie le  ty fięcy  domow mniey- 
f z y c h  lub w ię k fz y c h ,  których w ła­
ś c ic ie le  o k r y li  te  łkały zielonością 
u żyteczną i  owocarni. Z a d z iw ić  
powinno każdego w idząc w tych  
fkałach w y k u te  row y na fześć i 
w ię c e y  ftop głębokości z iem ią  i  
fiłuczonem i zawalone garkami dla 
ogrzewania te y ż e  nadfypaney potym 
z i e m i , w  ktorey założone winnice w  
la t  dopiero fto odnawiaiące f ię , hoy- 
nie prac£ fw ych  w łaścic ie low  nad- 
gradzaią corocznie.

M altańczyk  podobnie, id zie  do 
S y c y l i i  fzukać z i e m i , naładuie fwo- 
ie  ftatki dla odkrycia nią przepale-
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R O Z D Z I A Ł  III.

Do Narodu.
X T  ‘ •
i .  'r? A rodzie  wolnomyślny oraz peł­

ny chw ały,
Przed którym  to ogromne niegdyś 

Pańftwa d rża ły .
K ra iu !  któryś b y ł iławnym w  pler- 

w fzy m  nawet k w i e c ie ;
Spiżarnio nayobfitfza w ie lu  czyści 

w świec ie.
Narodzie w  bohatyrlkie cnoty częito 

ż y zn y !  f . ■
T o  ie iim iło ść  P r a w , K r ó la , i  dobra 

o j c z y z n y ,
D rzew o , ktorego nawet obcych kra- 

iow i i ły
’ M ę f tw a , w iary , wolności, cnoty nie- 

w zru fz y ły .
N ie  w ierz  .podłym wyroczniom, ani 

ile ch ciey  lękać,
Aby ś miał w  niew olniczym  iarzmie 

kiedy itękać.
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ju ż  ta ch w ila  nadchodzi , i promień
ia ś n ie ie ,

Z e  dawne przećm ifz, a zaś p rzyfz łę  
w znieć i i'z dziele..

P atrzm y na owe ziarno, które
przytłum ione ,

Zdawało %  .kąkolem »luz k ło i j  z ie ­
lone ^

•Wypufzcza z fiebie cnoty, iuż na­
d zielą  żniwa 

P r ę d k ie g o , że w  nim Polika Zolta­
nie fzcząsliw a,

P otom ek ow ych  przodków itrai^ą-
cych  orężem 

N ie  przez boy, le c z  wfpaniałość po­
żytecznym  mężem ,

S w e y  o jc z y z n y  fią ftaie mieniąc ró­
wną cnotą \ r

C z y  bronić- c z y  wfpomagać fwe Pan- 
ftwo z ochotą ,

Coż bowiem zacn ieyfzego lak 
gdy w fwoim ftauie ,

Do fw ey  ziom ek o jc z y z n y  czuiąc 
p rz y w ią z a n ie ,

W  gwałtownych ią  potrzebach ręką 
w fpiera hojną 

L u b  w edług czaili rada zanla przy- 
ftoyną.
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W  prawdzie żyzne  w bezprawia 
b y w a ły  te la t a ,

Z e  Polak pośmiewiikiem był rzą­
dnego ś w ia ta ,

W z g a rd z iw fzy  męftwo przodkow 
miękkością iię chlubił 

Z  Praw Bolkich f z y d z i ł , ani fw ym  
iię poddać l u b i ł ;

Włainą ginął niezgodą do rady nie- 
z d a tn y ,

Z a  fwą kraiu zgubę od obcych byt 
płatny-,

Z r y w a ł  S ey m y  a przemoc nadwfpoł-, 
bracią zy lkał,

N a  Krolow dobroczynnych fwe pio-' 
runy c i lk a ł;

W  zbytkach cały  pogrążon dał zar- 
dzew ić zbroi 

"% ,/M a ią c  to za przy I ło w ie : kray me- 
rządem ftoi.

> Z łoto  w ten czas n ayw yżfzym  
kraiu Bożkiem  było ,

T o  dawało powagę , to Sędziów ka­
ziło;

T o  u ciftiem  nędznego świecąc iię 
niegodnie;



Sprowadziło niezgodę , m ie c z , ogień, 
__ i  zbrodnie.

K m iotek  biedny okarzałPanow fw ych 
zdaleka,

¿aled w o miany będąc za poiłać 
człowieka.

Prawo nie miało fwego w wykona* 
nin ikutkir,

U  bogi jęczał długo w nadzieiach i  
fm u tk u ,

Zaftawuiąc fw ym  wnukom rozprawę 
niefnaiki,

K tó re  do iłu  lat odwlekł T ry b u n a ł 
z  fw e y  -łaiki. ( a )

L e c z  fzczęśliw yś Narodzie w 
w ie k u  S T A N I S Ł A W A ,

K tó ry  T o b ą  rządzący śrzo d kiC i po- 
dawa ,

B yś w Jego w ielkom yślne w patrzo­
ny przym ioty  

W ie k o m  p rzyfz łym  zoftawił Boha- 
tyrikie cn oty}

B j ś  Jego przykładami w ie lkośc i 
Wzbudzony,

M ia ł  i  Epaminondy miał i  Scypiony.

bierze Jię w powfzechności 
oo wyrażenia iahiego bądźJądu..
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'« ■ O to  dziś odprawiony S e y m w  
G  rod nie i z c z ą .s 11 wie.

.. ’Zaświadcza ; ze przy sciflym iedno.- 
ści ogriiwie ,

Można w tym  co przez fetne lata fię 
n iefta ło,

P o le p iz y ć ' za rok teden polityczne 
ciało;

Odm ienić ftrafzną przemoc , ziomka
za b eśp ieczy ć; ,. ■ • : ■

M a latek i tirog prawnych w ybiegi  
u leczy ć  ,

W eysć  do fprawiedliwości prawdzl- 
v»ey św iątyni;

Co pewnie Pańltwo mocnym i rzą­
dnym uczyni.

Cóż bowiem w  kra i u bardziej 
w ą t l i  wnetrzne fńy

Jak gdy P r a w a , które mu obronę 
t u l ż y ł y ,

Od m ożnieyfzych  wzgardzone, fame 
zdobią x i ę p i ,Ą c 2 W

•A ubożfzy fie ty lko lęka ich potęgi;
G d y  mówią chcąc fwą włafność dzie­

dziczną ocalić ,
^  T yfiąckro ć  trzeba fkarzyćj tyiiąckroć

. .'tomką  fig1 żalić :
Naież.7 O nią ręką. domagać ile zbrojną

> (  26 ) o (

V



I  ie izcze  w oli  fwego iłuchać p rze­
ciwnika ,

C z y  fię chce poddać Prawom c z y  o-
mrrłi unikii •

M yśląc lą  za w yrokiem  odebrać fpo- 
k o y n ą }

Częito ikrycie lub iawnie śmierć 
zyikać wt zapłacie.

T a k o w e  dziś Narodzie znioilei 
iuź bezpraw ia,

T w o y  Seym  złotych  nam fwobod o- 
brazy w yitaw ia 

W id zie  my z uw ielbieniem  kofzto- 
wne bałwany,

K rufząęe ile na pogrom tw oy  nie- 
fp o d ziew an y:

iż klęka duma, iu ź  złość 2; i nie• u . \ ■ . ZD
i w a ,
nądry układ zionjkpw z fob| 
rwnywa. ' 

znaydui^c m i ł|  obronę ifto- 
tnie ,

Juź fw e y  O y c z y z n ie  iluźyć zam y­
śla ochotnie.

pogardzeniu,
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Kocha fię w  fw ey w olności, lecz  nie 
w iey  im ie n iu ,

B ogatfzym  fię dziś mieni* gdy pie- 
niaftwo g in ie ,

Szczęście fwoie gruntuiąc na fcey o- 
balinie.

O  czaiie u lubiony, wyglądany 
czafie !

Słodka iakaś nadziela m yśli nafze 
pafie ,

T u  Seyra przed lat niebardzo od­
prawiony w iela

N ie w o lą  podpifiue na obywate­
la ,

C h ce  tego aby nafze w yw iezione
p ło d y ,

Z  opłata do lię cudze w p ufzczały  
Narody ,

T y f ią c z n e  knuie fiebie znofzące u- 
Ibawy

Z  których datny lcorzyfta, a nie 
ziom ek p r a w y ;

N a  śmiech obcych w yftaw ia nayw yź- 
fze  obrady ,

Daiąc pole do g n ie w u , niefnaiki i  
zw ady

T a r g a  iedność kraiowa a faiiedzkię 
P a n y ,



Zw abia  lak na lep  na ftan Poliki 0- 
płakany.

T u  zaś S eym  p rzy  godnego Cho~ 
Miińjkiego f t y r z e ,

W  dawnym fwoią O yczyzn ę chce u- 
w iecznie  m ir z e ;

Zabeśpiecza maiątki,od napaści broni 
P rzez  prawnych drog ikrocenie w y ­

ryw a  z  z łe y  t o n i .
Bo Pańftwa te  naytrw aley  w fw e y  

zafadzie f to ią ,
G d z ie  fprawiedliwość tarczy , a Pra­

w a  fą zbroią.
N ie  trzeba fie tu lękać by 

ro złośliw e 
N a  te  obrady miało iady 

m ściw e  ,
W fzyftk im ' iię zadość f ta ło , niema 

kto  iię ża l ić ,
Prawd publicznych nie trzeba fądzić 

ani p a l i ć ,
G d y  zaś cnota bez Ikazy w  n iczym  

n ie p rze w in i ,
S tłum ić ią  nie potrafią mową Are- 

iyni ( b j
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Wid ziano na tym  Seym ie wielko- 
myślne zdania,

M ężów  przykładnych , k tó r y c h , ńie 
p o d c h 1 e b ft w o ikł a h i a

fełność t u f z y .
L e c z  cóż m ów ię? nie ten ieft ich za­

miar praw dziw y,
W ied zą  W aw rzyniam i ( ć )  ze nie za- 

wfze. cnotliw y 
B y w a  uwieńczony w  w iek ach i to ile 

przydarza,
Iż  nie wftyd ich  niecnotom wyfta- 

wiać ołtarza 
Częfto płatny dzieiopis fwa potom­

ność z w o d z i ,
Przezeń obok bohatyra, człek  nikcze­

mny ch od zi,
G d y  zaś przyid zie  w  odmęcie lat ty- 

iiącznych fądzić,

J\ arola V , któremu fię. Wyprajzali 
K r  ołowie od pafzkwilow

(c)  Wawrzynie albo Laury,



) ° (  3 1 )°C
Miiiiem o ludziach wątpić i  myślą- 

m i b łądzić.
C hw ała  zaś pochodząca z m i­

łości Narodu 
N ie c h c e  czekać przyfzłości aniiiow  

w yw o d u ,
K to  i ą m a ,  nic go zazdrość ludzka 

n ie d o ty k a ,
¿^ u czu c ia  i i ł f w e y  m yśli w raz dwóch, 

w ieków z t y k a .
Bo łednego iefcami. nafyca pragnie­

n ie ,
O d drugiego przegląda pewne u w ie l­

bienie.
T a k i m  zagrzani duchem prze- 

zacn i M ężo w ie  
N ie  gruntu i ą, na próżnym iw o ic h  

chęci Iłowie,
A n i ow ey na¿?ętey i  ch e ip liw e y  ra­

dzie ,
Która czynić  lub ży c z y ć  w  iedney 

równi kładzie,
L e c z  udziałem  maiątku dla O y c ż y -  

z n y  chętnem ,
Będą P o lacy  iw dziełach  p rz y fz ły c h

p am ię tn e m ,
P  iak  rządy S aM eg o  Pano­

wania rożne



G d  d zifieyfzych  iię zdaią! tam in­
tr y g i  możne •,

T a m  przemoc, tam i  zbytek , tam 
kupne urzędy 

T a m  gw ałt niefprawiedliwość znać 
jię dały  w fz ę d y ,

M ie liś m y  K ro ło w  ty fiąc ,  a ieden 
na T r o n i e ,

K to  rządził niedbał o t o ,  byle b y l  w  
Koronie.

P a trzy ł  nieczynnym okiem nadomow 
r o ite rk i ,

V\ idział ubożfzych  nędzę, uciłk po­
n ie w ierk i,

N ied ał iwoiemu Pańftwu zmocnić 
iię w tey  c h w ili  ,

G d y  naywiękii mocarz-e z  fobą ile 
k ł ó c i l i ,

Z ta d  drzewa co przez Połiką nieczu- 
Łość uroiły,

N a  ciał nafzych  rozdarcie gałęzie  
podniolly.

M ył i iię kto powiada, że Saikie 
p ie n ią d ze ,

W fze lk ą  rołkofzą Polfkie nafycaiąc 
¿¿idze,

C z y -
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C z y n i ły  ią  fzczę ś liw fzą  n iź l i  k iedy

b y ł a ,
Bo taż fama przyczyna mocy nadwą­

tliła.
B y ł  Polak fp r a w ie d liw y , fkromny, i  

fp o k ovn y,
T r z e ź w y , O y c z y ź n ie  w ierny, odwa­

żny do woyny;
K ochał ile w miernym ży c iu  i  pro- 

itym odzieniu ,
Poki przeibawał na fw ych  poprze­

dników mieniu.
L e c z  ikoro ty lk o  cudze.złoto zaw i­

tało ,
K tóre  n i e w e f p r z e ć a l e  dufzę ikazić

c h c ia ło ;
Wiodąc go po manowcah in try g i  i  

z d ra d y ,
Już w Polaku tyfiączne zn alaz ły  ile 

wady.
Już fię z pod mocy Prawa w y b iia ł  

bezkarnie;
Już na zb ytk i O y c z y i le  dobro trw o­

nił m arnie ,
Już na zgubę wfpołziomkow fw e do­

d a tk i  ł o ż y ł ,



1 podobnych, do iiebie buntowników 
mnożył,

Zgoła , Polak b y ł  ty lko  dawnych przo­
dków cien iem ,

L e d w ie  godny aby mógł ich zwać 
iię Im ieniem .

Dotąd ie fzcze  K ray  Salki pod ciężą- 
r e m  w zdycha 

D łu g ó w , w  które go wdała Rządców  
iego p y c h a ,

T a  m ó w ię  co kofztowne p rzyw ozi­
ła fkatby

Do P o l ik i , by ie y  cnoty pozacierać 
f a r b y }

I  f t łu m iw fzy  niewinność ie y  dzia­
dom z w y c z a y n ą ,

W  zbytkach  całą pogrążyć i  zrobić 
przedayną 

N ie m y ś la ł  K roi na ten czas iak w  dzl- 
f iey fzym  r z ą d z ie ,

B y  fpraw iedliwoso była zachowana
w  S ą d z ie ,

B y  kwitnęło rolnićtwo, by fz tu k i  
w zrafta ły ,

B y  domy w i e l k i e , zgody węzłem  fię 
fpaiały,

B y  S e y m y  dochodziły p rzy  zgodney 
obradzie,

) o (  34 ) o (



A  Praw a.w ftarożytney fw ey  trwały1 
zafadzie.

N a y w y ż fz y  w ten czas urząd próżne 
im ię zn a czy ł,

Bo chyba kto przez pifmo m yśli  fwe 
tłom aczył.

R ad y nie było t a k ie y ,  iż  by trwa- 
iac w ie c z n ie ,

Dała pole każdemu radzić pożyte­
cznie ,

M łod zież  rofpuftna krótkie zakączy- 
w f z y  f z k o ły ,

W rozwiązłym ży c iu  fzkołue fiodzi- 
ła mozoły.,

N ik t  nie pomyślał o tym  chyba ie- 
den z w i e l a ,

B y  ukfztałcić  młodzieńca na O b y ­
watela.

Jak dziś w  fzkole  R ycerlk iey  ć w i­
czą iię P o la c y ,

Co ieft ikutkiem w ie lk ieg o  S T A N I ­
S Ł A W A  pracy.

W łaśnie rząd nafz owego zna- 
_ c z y ł  gofpodarza,

Któremu gdy doitatkow fzczęśliwie 
przyfparza

C i j
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Obfzerne lego p o le , ten ni ftroża w 
d o m u ,

N ie  tr z y m a ,  ni go każe oparkanić 
k o m u :

Gnuśnym nie czu łym  będąc w roiko- 
fzach zb ytk u ie ,

A  fw ym  leniftwem w łafnych domo­
wników  p fu ie ,

P r z e z  co nietylko 'drugi fw o y  ma­
jątek  traci.

L e c z  częftokroć i  życiem  nieroftro- 
pność płaci.

M ie liś m y  i  fw oie  obfzerne dzierza-

w 7 -
K tó ryc h  niegdyś nie w ydarł boy na 

polu krw aw y,
L e c z  gdyśm y fw ym  leniftwem  

moc n a d w e rę ży li;
N a fz ą  iłabość pokonać fąiiedzi ru- 

f z y l i .
M oc ich  części nafzego kraiu oder­

wała ,
Jak członki z łe y  k rw i iadem zara­

żone ciała.
O y cż y zn o  ukochana! pomimo tey  bu- 

r z y ,
K tórą  zdaie iię Niebo , źe ile na cię 

ch m u rzy;

) o (  36 ) o (
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Powftaiiiefz przy  mądrego Króla P a­

nowaniu ,
M i e j  t j lk o  ufność w  lego O jcow fldm

Itaraniu,
Z a d ziw ifz  świat fw jr a  mąilwem, za- 

kw itn iefz  w  fwobodzie 
C ie fzą c  fią , z e c ie  rządzi Kroi lubio- 

n j  w Narodzie.
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R O Z D Z I A Ł  I V.

ffifiep krotki do Rozdziału 
czwartego.

O
J Rawodawftwo powinno bydź u- 
mieiętnością ftanowienia praw fpra- 
w ie d liw ych  i p o ży te c zn y ch , i  p rzy - 
ftofowania rozfądnie przypadków zda- 
iza iacych  fię w  ży c iu  fpołecznym, 
do praw tych, które iuż fą na ziemi.

T e n  obraz w nayw içkfzey  fw oiey  
rozciągłości, obeymuie wiadomość 
w fzy ftk ich  rze cz y  Boikich i ludz­
kich  , tudzież  znaiomość co ielt 
ipraw iedliw ego i  n i e fp r a w i e d 1 i w e -
ffo. °

/T •Do ftanowienia dobrych praw do 
'w fzy ftk ich  ściągających ile przed­
m iotów , które fpołeczeńftwo nam 
w y  i ta w uie , trzeba znać z gruntu te 
przedm ioty, aby w iedzieć  co ieft 
pożytecznego każdemu z n i c h , i  co 
iłufzność ifioże pozw olić  przez 
w zgląd i pobłażanie.

) o (  38 ) o (
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A że b y  modz fądzić przypadki 
zdarzaiące fię, trzeba znać i  w ie ­
dzieć prawa będące iuż w fpole- 
c z e ń ftw ie , a dla ofądzenia le ż e l i  
czynność lakowa ieft ilufzńą lub 
niefiufzną , trzeba roztrzafnąć , c z y  
ielb zgadzająca fię lub przeciwna 
ktorem ukołw iek z  tych  p ra w , czy  
ieft ftofowna do p rzyp a d k u , który 
prawo potwierdza alno też nagania, 
lub potępia. T o  prżyftofowanie ieft 
cześć naytrudnieyfza, lecz  nayiftot- 
n ie y fza  prawodawftwa.

Uniieietność t a ,  ieft podobno z 
ty ch  które zatrudniała rozum lu d z ­
k i ,  przedmiotem nayfzacowniey* 
fzym , oraz naytrudm eyfzym . C h cąc 
ią  fprawować , trzeba znać z  gruntu 
p o c z ą tk i ,  z w ią z k i ,  potrzeba rol- 
nićlwa, i  całego gofpodarftwa w ie y-  
Ik ieg o , h andlu, ręk o d zie ł, fabryk, 
kunfztow  p o ży te czn y ch , oraz p rz y ­
jem nych, zgolą tego w fzyftk lego, 
cokolw lek  może wchodzić w ułożę* 
nie polityczne , nakoniec w fzy ftk ich  
przedmiotów które ty lk o  bydź mo­
gą j dla poddania onych pod prawa,



i ktoreby b y ły  p rzyzw o ite ,  w łaści­
w e i  każde w rodzaiu fw  ym doiko- 
nałe.

Ta  wiadomość powfzechna w fzy-  
ftkich r z e c z / ,  i ich p oczątku, ta 
doikonałosć nayw yżfza  przepifania 
im  p ra w id eł,  zdaie fię bydź pra­
w em  p ierw fzeńiłw a ie d / n ie  zacho­
wanym n a y w y źfz e y  iftności. Ś w ia ­
tło prawd/ ieft ftwoizone dla w fz/- 
ftkich o c z u , lubo nie w fz/ ftk ie  oczy  
zdolne fą ab/ ią w  cał/m  fwoitn 
w id z ia ł/  blaiku, L u d z ie  fą i będą 
iftotami ograniczonemu, podlegli  
błędom. L e c z  ieft powinnością lu ­
d z i ,  zażyw ać i le  możności, cząftki 
świateł od Boga im udzielonych, i  
ufiłowaó dofiegnać ftoptiia doikonalo- 
ści podług fił iw o ich , biorąc za 
wzor i przewodnika te prawa, któ­
re mądrość Bolka dała im p rzew i­
dzieć w  ufz/kowaniu całego p rzy­
rodzenia i  ułożenia świata.

) o (  40 ) o (
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Uwagi md Prawem pierwiąfiko- 
wipn względem jpołeczeufiwa 
pierwiastkowego.

Prawa zw iązkiem  fą fpołeczen- 
i lw a :  idzie  o wiadomość, ie ż e li  
fą także grzodłem ? C z y l i  lu ­
dzie p oczynili  m iędzy fobą um owy 
zgrom ad ziw fzy  iie i u ź , c z y l i  też 
zgrom ad zili  fię na fundamencie li­
mo w poprzedniczych albo wprzódy 
za fz łych  ? c z y l i  p rzepify  i prawidła 
p oprzedziły  ziednoczenie? c z y l i  
ziednoczenie p ierw ey naftąpilo niż 
p rz e p ify ?  pytanie te nie ieft tak 
lekceważne iak fię bydź zdaie , po- 
daie ono k lucz do w ie lu  zagadek 
politycznych, których niemożna zro­
zum ieć chyba ie  w przódy rozwią- 
zaw fzy .

Od naydawnieyfzych czafow te 
pytanie ćw iczy ło  ciekawość nay- 
' viękfzy ch  polityków . F ilozofow ie  
rozważaiący u ż y l i  w fzy ftk ich  ftarań 
aby obiaśnić ie  przez badania. M y śl 
pozw oliia fobie tvfzyftk ich  w te y

)  o (  41 ) ° (



m ierze domniemań, których ntezo- 
itaią pamiętniki zdolne do zniewo­
lenia iey. Mało zafięgała rozumu, 
k tó ry  iam tylko mógł ią doprowa­
dzić do iakieyfśś pewności. Lecz. 
rozum zdaie iię pokazywać famę 
tylko  fmutne prawdy , w iz y fc y  zaś 
prawie ludzie , wolą bardztey błyfz- 
czące chyrnery.

Napełniono niemi obficie fyfte- 
rnata c z y l i  ułożenia, które czynio­
no ,o porządku moralnym, iako też 
o porządku fizycznym. Chciano w y ­
łożyć utworzenie świata polityczne­
g o , iako i  świata przyrodzonego. 
Rozmnożono o tych  dwóch przed­
miotach powieści dowcipne i śmiefz- 
ne. Jak p ie r w fz y ,  tak 1 drugi zna- 
la z ł  fwoich Dr-/kartów, k tórzy  zbu­
dowali go z mniemanego miefzani- 
ny zakrętu 5 zkąd też budynek ich  
nie ma mocy w ytrzym ać roztrząśnie- 
nia. U w a g i , tudzież doświadcze­
nie wnet go obalała z flabemi iego 
podporami.

Mnoftwo Autorow napifało, iż  ze­
branie lię lu dzi w iedao c ia ło , było

) o (  42 ) o (



{kutkiem zezw olenia dobrowolnego, 
i  że uftunowienie praw, czy i i ra- 
c z e y  uchwalenie u iiaw , b y ły  on ego 
rekoym ią przeciw ko wfzyftkirn czę­
ściom zmownytn. K i lk a fa m il i i ,  po­
dług nich, zgrom adzili  fię dobro­
w olnie dla lepfzego bronienia iie 
przeciw ko naehodosn. O brały  fobie 
W odzow . Nadały udziai z w ie r z ­
chności którą im  pow ierzały, Z e z ­
w o li ły  chodzić pod ich  "przewod­
nictwem przeciwko nieprzyjaciołom  
zewnętrznym. D a ły  im  moc po­
wściągania gwałtowności popełnio­
nych w ewnątrz. U m ó w il i  m iędzy 
fobą w yraźnie  prawa, ktoreby wika- 
zo w ały  dla nich pofhifzenftwo. Na- 
koniec u tw o rz y li  fobie -iąrzmo, k tó ­
re fam i na iiebie wkładali. D łu g i  
czas p ierw ey  w ym iarkow ali onego 
c ięża r, n iże li  go na iiebie p rzy ię li .

N ic  nie byłoby fpraw iedliw fzego 
oraz p ieknieyfzego nad tę czynność, 
gdyby było można. L e c z  chcąc ią 
dać dowodną, trzebaby przyznać ty-  
le  światła ie y  w yn a leżco m , tyło  
fpokoyności ich  namiętnościom, ty-
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Je Jednomyślności w ich fprawowa- 
n iu f ię ,  i z tnufi fie koniecznie po- 
rzucić myśl o ty m , w momencie, 
w którym przykładafię cz łow iek  do 
roztrząśnienia oney. Jeft tox iedno 
z tych fenomenów , to ieft w idziadeł 
n łeb ieik ich , kfore pod czas piękney 
noćy latem uderzają' w oczy fw oim  
białkiem , i nikną zaraz ’ lloro fi? w  
nie wpatrywać zaczynamy. I f io ty  
zdolne mieć ty le  uw ag w fw oich  
zamiarach i poftępowaniu, b y ły b y  
duchami niebielkiemi , a nie ludźmi, 
tak im i nadew fzyftko, iacy  m uiieli 
bydź pierwii uftanowiciele fpołe- 
czeńitwa.

N iem afz  nigdy ikutku bez p rz y ­
c z y n y ,  ą przyczyna zaw fze  cbodzi 
przed íkutkiem O  to fu dwie prawdy 
niezbite  w każdym rozum ieniu, i 
które tu maią fw oie  przyflofowa- 
nie.

Żaden owoc nierozw iia fie wprzó­
d y ,  aż poki drzewo na którym  
w i i i , nieroz winie fie. G m ach do­
mu fiawa pierw ey n iże li  przepie­
rzenia i  pofadzki które go d zie lą .



A ż e b y  iaki owoc wyniknął z gałęzi, 
w  ktorey  iię z a m y k a ł , muiiał tam 
p ie rw e y  fok do gory fię iu ż  pod­
nieść. Idzie  zatytn , że koniecznie 
iu ż  go do gałęzi pop chn ęły , i  że 
pień dał onemu przeyście.

K to  chce ażeby dom iię utrzym ał 
na z i e m i , i  m ieścił wygodnie mie- 
izk a ią cy ch  w nim , należało przede- 
w f z y i t k im , ażeby ftaranne ręce u- 
b eśp ieczy ły  i ego fundamenta. Z a ­
częto dawać trwałość częściom po- 
n iż fz y m , n iże li  wyprowadzono w  
gorę U lepienia, oraz belki nazna­
czone do umocnienia, i przedziału 
rozmaitych, piętrow.

Prawa fą owocem czyniącym  Jabł­
ko pożyteczne. P rze z  fpofob poła- 
pow budynek itaie iię miefzKalny. 
Praw a więc fą poprzedzone przez 
fpołeczeńftwo, które mianować mo­
żna drzewem i  domem. Poczyniono 
uftaw y dla utwierdzenia g o , oraz 
rozrządzenia ubeśpieczaiące iego 
trw ałość; lecz  dofyć ieft iafna, że 
fpołeczeńftwo poprzedziło i  pier- 
w fze  i  d ru g ie , bo onych było przy­
czyna.
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Każdy  przepis pofpolity w no fi. 
zw ią ze k  r z e c z y ,  zaś odkrycie tych  
z w ią z k ó w ,  wnofi w i a d o m o ś c i l e c z  
te zkąd fię rodzą? z doświadczenia 
la mego które ie  porównywa, i  nie* 
pr ze Hanną mocą zbliżenia  onych do 
i ieb ie , przychodzić do ukfztałceńia 
rozfadkow. T a k i  ie fl  itopień rozu­
mu ludzkiego. N ie  pragnie ani fip 
lęka rzeczy  których niema w m yśli 
wyobrażenia. E oztrznia  ie i roz­
waża gdy przychodzą do iego poię- 
cia. Doświadcza ich z bo i a ; nią, i  
podług w ym iaru złości lub dobroci, 
która mu ztąd dzieie  ile , Hanowi u
iiebie chronić Hę ich lub fie ubie-

* . • 6 0 gac za niemi.
Jakże w ięc  f ą d z ić , że ludzie  

p rz y le l i  naftę  ob ow iązk i,  których 
ikutki n ieby ły  onym dobrze znane? 
a iakże znowu te ikutki m ogłyby 
im  bydź znane j gdyby niepoprzedzi- 
l y  obowiązku przeznaczonego do 
Zawiecznienia Hebie ? Prawodaw- 
Hwo, prawda że ieH wyrocznią 
fprzymierzenia-, le cz  pożytek nay- 
p ierw fzego Sprzymierzenia niemogi



fię ftać t k l i w y m , chyba przez faine 
dobro, które tym  fprawione było. 
Naftępuie za ty m , iż  czyniono iego 
zaży c ie ,  nim przyięto na fiebie iegó 
powinności. Id zie  znow u, iż  było 
w przódy na ś w ie c ie ,  nim fię domy­
ślono ie zaprzyfiądz 4 a było iiiotne* 
nim  pomyślono przyłączyć do niego 
p rze p iły  i  warunki.

T a k  poym uiem y i fądziem y,iż  ftwo- 
rżenia rozumne doznawfzy włafnego 
dobra z iakiego z w i ą z k u , mogą iie 
kufić o przeciągnienie cnego, oraz 
przyciśnienie do uftaw dla u czyn ie­
nia go gruntow nieyfzym  i trwał- 
fzym . L e c z  mufieli zapewne do­
świadczyć ztąd poźytkow, gdy myśl 
im  przychodzi żądać onego nie- 
przeftanności. M ufzą bydź te p o ży t­
k i  t k l iw e  i rze czyw iśc ie  będące, w 
m om encie, w którym  ta iie rozwia 
żądza a zatym  bydź mu fi iż  ten 
zw iązek  poprzedziła flaranność k tó ­
ra fię z a d a ie , do onych przedłuże­
nia.

Prawa niemogą bydź ty lko  ikut- 
kiem, porównaniem rzeczy  i  ilofowa-
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ni Pin iedne do drugich. Z a w fz e  te­
dy fa św ieżfze  niż ich przyczyna. 
L e c z  iaka ta może bydź przyczyna 
względem  n ic h , le ż e l i  nie fpołe- 
c zenit w o , które Je płodzi ?' duchem 
ich ieit poświęcenie włafności j muil 
w ię c  włafność bydź nad nie daw­
n ie j  fza . Sama albowiem włafność, 
nie mogła bydź ty lk o  U nikiem  ja­
kiegoś fpołeczeńftwa. Zkąd w yn i­
k a , ' i ż  ie it  iakis na św iecie  począ­
tek  fekretny, na fundamencie któ­
rego, znlefiono iuź b j ło  w famym 
uczynku rowność przyrodzona, nim 
ią  z n ifzc zy ły  prawa.

' Początek t e n , ieit  to o w , ktory 
nayoief w fzy  zgromadził w ie lu  ludzi 
w  iedno m i e y f c e , i  kazał im dążyć 
do iednego celu przez inltynkt ślepy, 
nim ich  do onego przyniulił przez 
politykę] rozważoną.

Roztrząfaó będziemy w fw oim  
czafie rozmaite zdania Monteftpt i ego, 
PufFendorfa, i  w ie lu  innych ludzi 
iławnych o początku fpołeczeńftwa, 
o praw dziw ey pobudce pierw fzych  
ludzi do związania iię z fobą wfpol-
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nie. U w a ż a jm y  tyra czafpm be- 
śpieczeńftwo i fpokoyność, iako ce l  
zgromadzenia fię ludzkiego.

Sprzym ierzenie  lię i  z w i ą z e k , 
k tó r y  trwa m ięd zy  członkami fpo- 
łeczeń ftw a, poprzedziła potrzeba u- 
ftanowienia beśpieczeńftwa w zaiem - 
nego. W fze la k o  iednak b y ły  ftra- 
f z l iw e  zawady do związania fię po- 
w fzech n ego , ikoroby chciano u c z y ­
nić go gruntownym i trw ałym . 
B y ła  taż fama m iłość .w olności, 
k torey  ten z w ią ze k  w y m agał ofiary* 
obiecyw ał fwobody, lecz  pokazowa! 
p rz y  tym  kajdany^ T e  iedno wido- 
wiłko mufiało d łu gi czas napędzać 
do u cie czk i  w fzy ftk ieh  tych  którym  
lię na oczy w yłtawiąło. Nieiuożono 
lię odważyć n a p rż y ię c ie  onego pier- 
w e y ,  aż znaleziono ofoby na ktore- 
by zw a lić  ca ły  ten c iężar, i  ie ż e l i  
te  p rz y ię ły  go, poymować m ożem y 
łatw o, iż  ta przyftuga i uleganie 
niebyło dobrowolne z ich ftrony.

|eft to w łaśc iw ym  fpołeczeńflwa 
przym iotem * w  k tó rym ko lw iek  mo­
mencie brać go ze ch ce m y , że w y -

D



ciąga podległości i  ufzanowanU» 
O n lianowi urzędy i  godności do 
otrzym ania, on w y m ierza  w zg lęd y  
do oddawania. On w ym aga koniecz­
n ie  ażeby pomiędzy ty m i  k tó rzy  ió 
f l ła d a ią ,  iedni u ż y w a li  dobrego by­
tu  bez troflsow, gdy tym  czafetn 
drudzy w yd aią  fię na prace naytrii- 
d n ieyfze  ; ażeby pierwfL niezatin- 
dniali fię oprocz fwoim  próżnowa­
niem , c i  zaś drudzy n iem ieli w  
fw o im  życiu  i  iednegó momentu 

'w oln ego od robot i  fatyg. T r z e b a  
było p rży  uftanqwieniu fpołećzerr 
f i  w a zepchnąć iedną część l i d z i  ńa 
ten oftatni lian, Zoibaia oni tv mnij 
ponieważ fię w  nim rodzą} le c z  nle- 
położyliby  fię zapewne W t y m  ftanle 
fam i z  fiebie* gdyby znali inny. 
|edna ty lk o  gwałtowność może ich  
do niego przynieWolić. A ż e b y  p rz y ­
prowadzić ich  do cierpienia, i ż b y 1 
drudzy g n ie t l i  ich  fwoim  ciężarem, 
trzeba było naprzód targnąć fię da 
przym tifu , iako z w y c z a jn ie  przez 
gwałtowne uderzenia, tud ziefz  moc­
ne ufiłowania p rzychodziem y do za-
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bicia  pala w e wnętrzności z i e m i » 
przeznaczonego do utrzym yw ania la­
kow ego budyhkUi

plan ta i  takow y zamiar doścignio* 
he uciemiężeniem, b y ły  nadto ukry^ 
t e , iżb y  fię pokazały ża iednym w e j ­
rzeniem pierw fzem u fpołeczeńltwu. 
D uch  ich  zupełnie źaw ifaiący  od 
ćhuci e ie le fn y c l i , n iem ogł poyniO” 
Wać chyba okoliczności dotyczncn 
Niepodobna mu było udzielać fię* 
iak  ty lk o  ku w zględom  do potrzeb 
fw o ich  łtofownym,

SyĄeitia te  c z y l i  Ułożenie % nie- 
inogło także pomieścić iię w pom y­
śleniu RolnlkoW. G d yb y  b y l i  na­
w e t  m ogli  rozpoznać m y śli  począt­
kow e do niew oli  zm ie rza ią ce ,  mu* 
i ie l ib y  iię lękać ie fz c z e  bardziey da­
ma fobie flużebnikow n iże li  Panów. 
Jedyna korzyść którą możem y odno- 
iić z poddani twa człow ieka, ie fl  iego 
praca. L e c z  gdy fztu k a  w  zaw ziąt-  
kach fw oich  nieprzyfpofabiała pra- 
w ie  ty lk o  żyw ności tem u , lctoty ią  
lp ra w o w a ł, na coźby mu iię było 
zdało zaciągać nowych i ą k ?  iakS
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korzyść byłaby żtąd dla niego w y n i­
k ła  , le ż e l i  fądził przez włafne do­
świadczenie, iż  owoc pracy niew y- 
ftarczał iak  ty lk o  do w y ży w ie n ia  
robotnika?

Rozóbod ftawfzy ilę w ię k fzy m  w  
m ie r z e  płodow p racy , niezoftałoby 
nic nazbyt dla Pana. Jego PatlftWO 
pow ierzchow ne, uczyniłoby ftan le ­
go gorfzym nad ftan niewoli. B y ł­
by ftę znalazł obciążony ialco i nie­
w olnik  fatygam i c ia ła ,  a miałby 
nadto w ię ce y  ftarunkow potrzebnych 
dla zapobieżenia ucieczcG , oraz 
w fzy ftk ie  niefpokoyności p rzyw iąza­
ne tak  do rozkazywania iako też i  
włafności. P i e r w f z y  krok do artibi- 
ć y i  n iepow iękfzaiąc w cale  iego ma- 
i ą t k u , przyrościłby  mu był iego 
niefzczęścia. N ie m o g ł fię w ię c  na 
t a k i ' krok odważyć. Przeto rodzay 
lu d zk i  zoftał podzielony na dw ie po­
ł o w y ,  iedną w bolaźni i  niedowi/if- 
f tw ie  w zględem  fw oiey  niepodległo­
ści , drugą zaś mało odważną na tar- 
gnienie fię przeciw ko niepodległo­
ści  tamtych*
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P o ty  rowność byia ie fz c z e  dofko- 
nała. L e c z  nazn ifzczenie  oney nie- 
trzeba b y ło ,  ty lk o  lada przypadku.

Skoro mocnie y fi podbili iedną 
część Swoich podobnych, zdało im  
Się rzeczą prościepfzą, p rzyw łafz -  
c z y ć  fobie w fzyftko to ,  cokolw iek  
fpołeczeńltw o pofiadaio dobra praw­
dziw ego. Dla oSzczędzenia Sobie 
w fze lk ich  zatrudnień, p oru czyli  ftraź 
onego te m u , ktcrego dowcip ie  b y ł 
u tw o rzy ł.  Zdali' na niego nieprze- 
Itanność Swego karm ienia , oraz fia- 
ranność pow iękfzenia onego, oświad- 
czaiąc  mu t y lk o ,  i ż  dla fiebie za­
ch ow yw a li  włafność, i  pozwalaiąc 
m u brać z  niego też dla fiebie w y ­
ż y w ie n ie ,  byleby czaftka iego nie- 
cz y n ila  ufzczerbku ich  części.

Ten n i e f z c z ę ś l iw y , zw iązany 
p rzez  miłość m iefzkania  które w i ­
dzia ł rodzące fię, przeftrafzony l i c z ­
b ą ,  ulękniony widokiem oręża, pod­
dał fię pod w arunki, od których nie- 
śmiał fię w ym ów ić. Z  dziedzica  i  
właściciela, z e z w o l i ł  ftać fię czya- 
fzownikiem. M niem ał nie w fzy -
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$ k e  ie fzeze  u tracać, żachow uiąc dla 
fiebie dozor i  u ż y te k  włafnego do­
bra. Znaydował iię tnnłey żałofnym 
vf upadku f w o i m , ponieważ zoilą- 
v?ał ie fżcze  w  pośrzodku to w a rzy ­
szó w  dawney fw oiey  wolności.
< lyfoże to nie bez w ylania  łe z  było, 
s?e c z ło w ie k  patrzył %  na odmianę 
^przeznaczenia fwego. L e c z  powoi?, 
prżyw yknienie  zatwardziło iego fer­

ie e, Potrzeba ftała i/e bodźcem lego, 
dowcipowi P r z y z w y c ź ą i ł i lę  odbie-. 
tac  rozkazy  bez w {tretu, i  poftępki 

-W iego fztuce  u k ryw ały  pomykania, 
ile ku iego  poddańitwu, c z y l i  też po-, 
c ie fza ły .

T y m  tedy fpoiobem, ftąn. rolnika, 
ftał ile przed drugim nawet rozro­
dzeniem , ftanem niewoli. Naydaw- 
n ieyfze  pomiędzy w fzy ftk ie m i pra­
w am i ieft na nią p raw o, lttore u- 
tw ierdza podległość naybardziey po-, 
miźaiąoą.

P ie r w fz y  pozor fpołeozeńilwą ktQ-. 
r y  powilał na z i e m i , dał zaraz w  
nim w id zieć  iedynowładztwo i  pq-

; / >
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diość P a tió w  dumnych oraz drżącego
niewolnika. «

Zabeśpieczaląc lep iey  te  poniże­
n ie  , zakazali wnet tem u uciem iężo­
nemu ilżyw ania bronią W z ię l i  na 
fiebie obowiązek zaflaniać ich  od na­
paści , le c z  to było aby zach ow ali  
fiebie fam ych przez prace i ino o 
bronionych, źe ichże fam ych w y ­
b a w ia l i  na czynienie obrony.

T a  czynność powtorzona w e w izy -  
f tk ich  m łeyfca ch  g d żie  fię ty lk o  
znaycjowały ftworzenia ludzkie, {pra­
w iła  rozmaite zaludnienia, ofądy no­
we m niey lub w ię ce y  zn akom ite,1 w  
k tó rych  w ie lk a  liczba nieprzeftawała 
b yd ź poddaną m ałey l i c z b i e ,  w któ­
ry c h  potęga zoftawiła fobie prawo' 
pożerać owoce i korzyści prac flab- 
fzy ch . O to ż  cz łow ieku  p y f z n y , otoz 
panie nie ludzki naprzeciw  tw e m u  
poddanemu! poznaw aj ikąd w z i ę ł y  lię 
p raw d ziw e obowiązki fpołeczeńflwa, 
k tórych  w fzy ftk ie  powinności mogą 
ile ściagać do dwóch p un k tó w , t® 
i e f t : rozkazyw ać i  być poftufznym*



P raw od aw cy! U rzędow e Ofoby! O b y ­
w atele  ! L u d z ie  ! zaitanowcie ilę nad 
ty m ,  a bądźcie lu d zcy  naprzeciwko 
w afzych  n i ż f z y c h , ftaraycie fię od­
dawać- fprawiedliwość uciem iężo­
nemu.
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d o d a t e k .

Wypis z liftu, pewnego Doktora 
pijanego z Petersburgu,

N
A iłępuiący powod do U k a z y  o 

k t ó r e j  w yźey  nam ieniłem , pociąga 
te j  w f z j í lk i c h  le k a r z o w , cyru łi-  

i  balwierzow pod examen.
. N ayd u ie  %  tu w  Petersburgu 

n ie ia k i  de Schiffhaufen, t j t u l a r n j  
K am m eriunker C efarilt i,  cz łow iek  
k tó ry  z  maiatku fw e go  fpokoynie 
z y ią c  bawi iię C h im y ą  z  naywięk- 
fz y m  przyw iązaniem , ‘ T e n  pofiada 
pew n y p la ftr , k to r jm  gruntownie u- 
i e c z y ł  w ie le  chorob wnętrznych i 
zewnętrznych, n.p. wodną-piichlinę w  
p erfia c h , hemoroidy, w fze lk ie  rodza­
je  fuchego bolu, a to iedynie p rz y k ła ­
daniem roztartego na ftorce plaftru 
_e E°* G d y  de Schiffhaufen od prze- 

700. ofob zn a n ych , m iał zaświad-
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czen ła , że pUiłrem  fw oim  fżcżęśli- 
w ie  wyprow ądził z chorob uznanych 
od Doktorów i C y ru lik ó w  za niepo-. 
dobne do leczenia, gdy oraz w ie lę  
Z p ierw fzy e h  Pańilw w y l e c z y ł ,  od 
nikogo nie biorąc zap łaty , d z iw ić  ile; 
nie  trzęba, że  plaitr tak n.ieftycha^ 
nego ie fzęze  ikutlcu, głośno fię w iła ' 
w ił .  Szukano go uilnie i  przez l p  
i ły ,  A p t e k i ;  D ekarze  i  .C y r u l ic y  

. za czę li  czuć przez to ufzczerbek w  
fw ych  dochodach, ż a l i l i  fię w f z y f c y  
na J. p, Sehiffkaufen. Pańltwa z  
p ierw fąych  k r a iu , bronili go przed 
Monarchinią, Po przeświadczeniu fie- 
bie o prawdzie z  w iary  godnych 
wfpomnionyęh zaświadczeń N ayia- 
śnieyfza Imperatorowa, zapytać fie 
go rozkazała,, ie ż e l i  i  za w ie le  prze^ 
aaćby ch cia ł taiem nicęfw oią . Schif- 
fhaufen profil 50,000. r u b lo w , ofia­
rowano iem u 30,000. rublowy i  da- 
noby ierim zapewno żądana fummą, 
le cz  zaftanowienie fi| nad ty m , że 
ogłófzenie tak powfzechnego prawie 
lekatfłw a ikutkowaćby mufialo upa­
dek w fzyilluch  ofob fz tu k i lekar-



fk iey , p rzew ażyło  nakonlec na tych. 
Slronę, a za tym  zakazano w y n a la zcy  
te go p la ftru , u życ ie  oqego i prze* 
danie. A żeb y .za ś  miano wiadomość 
o bawiących fię leczeniem i  onych 
doikonałości, więę wfpomnioną pin 
filikowano ukaże.

R z e c z  ie l ł  uwagi godną, nay  ̂
przód że J. P. Schiffhaufen żadney 
?a lw oie  lekarftwo nie p rzyim u ie  za­
p łaty  , i  nawet w ie lk im  Panom kto- 
tych  le c z y ł ,  do gooo gooo. czerw: 
z ił:  odfyłął *, powtore że fię konten- 
tu ie  pifanym świadećhyem p acjenta  
fw ego  , i tego ty lk n  w  nadgrodę żą­
da p o trz e c ie , że tu w  Petersburgi; 
teraz ż y ią c ,  iedynie fię zabawia 
C h im yą  1 w  fżtucę te y  rzeczy  pło­
d z i ,  których nafze nie dofięga po* 
■znanie \ poczwar te że Samotnie ży ie ,  
inało do kogo chodzi, nikomu iednak 
widzenia fię u fiebie nie odmawia. 
Znam ia Generałową do W u l f , która 
paraliżem ryfzona, ani ręką ani no­
g i  władąc w cale niemogła} tę damę 
u leczy ło  trzy*mieiiączne tego plaftru 
przykładanie j chodzi w  Sianie zdro­
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w ia  zupełnego, wolna od bolow, kto- 
fe ią  przedtym  bezuftannie dręczy ły . 
P e w n y  Szam belan, które go lekarze 
iiaii iuż odftąpilł w wodney puchli­
nie p ie r f i , uzdrowiony zoitał przez 
u ż y c ie  tego plaftru. 1 .'rugi Szain- 
b e la n , zadawnione w preifiach ma- 
iąc w izod y w ty m  ftopniu , iż  nie- 
możono fię ich dotknąć bez naywięk- 
fzego boi u iego , w ygolony tym  pla- 
f trem , uderzyć fię może w  pierfi, 
konno ieżdzić 1 polować z naywiękfzą 
ciała  fatyga. Wiadomo, że  plaftr raz 
przyłożony poty nie odeymuui fię , 
poki cbory w  tym  m łe yfcu  nieczule 
cokolw iek chłodu. N ie  zdaie fię 
W M P a im , że ten plaftr podobny do 
m agnetyzm u zw ierzęcego? plaftru 
tego ’, IJe m i wiadomo ie ft ,  nie po­
znawano i e f  cze przez  ̂rozebranie 
chim iczne. G d yb ym  , iak fię Spo­
dziewam , cokolwiek otrzym ać m iał 
o n ego, p rżyfzle  W M P a n u , aby chf- 
m iczney  iego dofkonałości i  pilnego 
badania f ta ł f ię  przedmiotem.
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s  P a r y ż a .
^ a  przybyciem  K u ty e ra  Holender- 

ifciego z  wiadomością o niektórych 
ińeprzyiacielftw ach  poczętych zftró- 
ny woyfka Cefarikiego odprawiła iię 
rada nadzwyczayna , ale nie wiadomo 
co z  n ie /  wyniknęło. Powiadała że 
R zeczp ofpolita  ofiaruie nam fum m y 
bardzo w ie lk ie  abyśmy ie y  dali po- 
f iłk i.  J. P .  de Vergennes zdaie Iię 
bydź tego zdania, ale fię obawiaią 
ż y c z ą c y  w o y n y , aby Krolowa i  ie y  
fłronnicy na których  czele  ieft J. Pi 
de B r e t e u i l , m em ieB dofyć w zięto- 
ści do nakłonienia K róla  , aby zacho­
w a ł oboiętność. W  takim  tazie by­
l i b y  biednemi Bataw ow ie, t 

W  oczekiwaniu w  iakitu zofta.ią w 
W erfa lu  na odpowiedź Cefarza, p rz y ­
w odzą naftęymiący w yraz K roiew fki 
do fw ego fzw agra, “  Jako brat na- 
«1 mawiam W a fzą  Cefariką Mość do 
„  pokoiu, iako K ro i  zaś oftrzegam 
»  że dotrzymam przym ierza. „  

Dowodem w y fo k ie g o  rozumienia, 
które mamy powfzechnie o X ią ż ę c iu



Henryku bracie Króla Im ęi Prulkie- 
go , iako o naypierw fzym  z  żyią- 
cych w E u ro p ie  •. oiownikow , bydź 
może to ukontentowanie, z k tórym  
naii Generałow ie w yglądały (  iak  
fam i iły fzec fie ' datą ) momentu , 
aby tego X ią ż f c ia  fwoim znać w o ­
dzem i Hetmanem, W fza k że  Wiado­
mo iż  dwof nafz ftarainc fie o łą cz e ­
nie fie z  K rólem  Im ctą Pruli im , 
ten Monafcha pod Wyraźnym na to 
z e z w o li ł  w a ru n k iem , aby pomocne 
woyfko Francuftie  pod brata lego zo- 
ilawało kommenda ponieważ m niey 
doświadczonym rueufa Ofiicyerom 
Franculkim. G d yb y  podług w fzel-  
k iego  podobieńftwa, zam achy i  
gwałtowne do woyny przygotowania, 
na iednym (kończyć fię nie m ia ły  
przygotow aniu , dwóch znanych \* 
Wielkości ze w fzech  miar hohatyrow, 
w y fz ło b y  w te d y  w  po.le dla fpotka- 
nia fię: z t r z e c im ,  o kto tym  dopiero 
z  niektórych wrtofzą pódobieńfłw t 
że w ie lk im  bydź może.
, P r y w a tn e ,  które z  W iednia  tli 
mamy wiadom ości, upew uiaią , i i



l i f tM o n a teh y  nafzego fpraw ił w C e -  
farzu Rzym flum  zaftanowienie. M ia ł 
tegoż dnia Monarcha ten z. niekto- 
5temi z fw oich  M iniftrow zaufańizych' 
mieć kobfetehćye* po których ż  k a ż­
dym  z ofobna m ia n y ch , poftanowił 
przedfiębrać podroż do W e rfa lu ,  dla 
UJftnego z Kirolern nafźym tu trakto­
wania w zględem  tak w ażnych na- 
ilępności w zię teg o  naprzeciw Hol- 
leudrotri kroku.

*  *  *

Druga ćzęsc tcgo-rriiffiMzna i wgi- 

dzie z druku dnia 15,

) o ( 63 ) o C
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N ft .  Tcy wielkości wyidzie z druku  

ev dw a tygodnie po iednym Tom iku , a  
satijin dwadzieścia ¿cztery Tomiki na rok.

Chcący hydż czytelnikami najzcm i, za* 
płaca na rok cały zł. 20. ogóln ie , a p rz y -  

jh n c  im będą 24. tomiki p o c z ta , dw a  
razy na rniefiac ■, po  lednym zaraz po w yj­
ścia z druku.

Bez poczty kofztuie tó dzieło na/ze 
czerwony złoty ieden na rok.

M ożna adrejjów ać Jty clla otrzym a­
nia dzieła te g o ż , w  kram całym , tro ­
jakim Jpo Jobem,

1. Tr&yfijlaiac kwoty prenumeracyi 
tu do JV arfzaw y pod adrejsem:

B O  P O L A K A  P A T R Y O T Y .
2. A lb o  płacąc też, kwotę m któ­

rymkolwiek Pocztamcie w  kram .
3. A lb o  adrefsuiac J if  do fw eg o  tu 

w  łVhrfzcrwie Korrefpondenła. 
Każdem u dzieło nafze regularnie doij-

dzie podług daney injo nnacyi.

Rc.geftr J ’chmć PP. Prenum erantow, z 
przyczyny codziennie przybywaiącyctl, 
p rz y ta czan y  w przyfzłym  M iejiącu i  
nasłepnie.


